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DZIEJE PIOTRA

Przekład z kaptyjökiegio

K optyjski fragm ent w Berolinensis G nosticus^ opatrzony tytu łem  
„Dzieje P io tra” (Prakseis Petru), w ydaje się być uryw kiem  pierw szej' 
części obszerniejszej tradycji tego utw oru. Tekst posiada lukę dw u 
stron rękopisu, 133 i 134, k tó ra odpowiada ubytkom  tekstu  „Ewangelii 
M arii” na stronach 13 i 14.1 2 3 K optyjski fragm ent „Dziejów P io tra” ' 
mimo przechow ania w gnostyckim  kodeksie nie w ykazuje żadnych 
cech gnostyckich. Dla badacza gnostycyzm u nie przedstaw iałby w ięk­
szej w artości, gdyby nie nowe źródła koptyjskie z Nag-H am m adi, 
a wśród nich tekst z Kodeksu VI zatytułow any „Dzieje P io tra  i D wu­
nastu  Apostołów”.8 W zasadzie obydwa teksty nie łączy żaden bardzie j 
rozbudowany w ątek  treściow y poza tradycją Piotra. W tej tradycji 
na uwagę zasługuje pew na zbieżność. W „Dziejach P io tra” w  Beroli­
nensis Gnosticus P io tr w ystępuje jako cudotw órca leczący chorych 
w  imię Jezusa. W „Dziejach P io tra  i D w unastu Apostołów” z Nag- 
-H am m adi Jezus sam  jest przedstaw iony jako lekarz. Jezus poleca 
jednak P iotrow i dokonyw ania uzdrow ień w  jego im ieniu i w tym  celu 
przekazuje mu lekarstw a.4 „Dzieje P io tra” z kodeksu VI N ag-H am m a- 
di, rzecz charakterystyczna, nie zaw ierają również widocznych elem en­
tów gnostyckich. Jeśli przyjm iem y za słuszne zdanie W. S c h n e e m e l -  
c h e r  a,5 * * że „Dzieje P io tra” z Berolinensis Gnosticus zaw ierają ten —

1 W ydanie tekstu  koptyjskiego: Die gnostischen Schriften  des kop­
tischen Papyrus Berolinensis 8502 (wyd. W. T i l l  — H. M. S e h e n -  
k e), Berlin 1072 s. 206—318.

2 H. M. S c h e n k e ,  B em erkungen zum  koptischen Papyrus Beroli­
nensis 8502. W: F estschrift zu m  50-jährigen Bestehen des Berliner- 
Ä gyptischen M useum s, B erlin 1075 s. 317.

3 M. K r a u s e ,  Pahor Labib. Gnostische und  herm etische Schrif­
ten  aus Codex II  und  Codex VI, G lückstadt 1072 s. 107—121.

* NHC VI, p. 10, 23—11, 26.
’ E. H e n n e c k e  — W. S c h n e e m e l c h e r ,  Neutestam entliche-

A pokryphen , B erlin 1066, t. 2, s. 177—188.
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dencje enkratyczne, to również i utwór z Nag-Hammadi mógłby wy­
wodzić się z kręgów enkratycznych, w których cierpienie pojmowano 
jako dar boży dla zachowania dziewictwa. Podobna historia o pięknej 
-córoe ogrodnika8 oraz kilka wzmianek o „Dziejach Piotra” wśród ma­
nichejczyków7 pozwalają przypuścić, że motyw Piotra cudotwórcy 
i lekarza przewijał się długo w literaturze nieortodoksyjnej.

Niewątpliwie oryginalnym językiem utworu był grecki. Trudno usta­
lić miejsce i czas powstania. Enkratyzm wskazywałby na Małą Azję 

•oraz okres między 180 a 190 r. Umieszczenie dwu utworów pt. „Dzie­
je Piotra” w zbiorach gnostyckich oznaczałoby, że gnostycy chętnie 
-opatrywali swą naukę autorytetem apostolskim Piotra, a enkratyczne 
tendencje uznawali za poglądy im bliskie.

128.1 W pierwszym więc (dniu) 
tygodnia, to jest w dniu pańskim, 
zebrał się tłum,
przyniesiono do

5 Piotra wielu
chorych, aby ich uzdrowił.* 1 Jeden zaś 
ośmielił się z tłumu 
powiedzieć do Piotra:

10 „Piotrze, oto
w naszej obecności sprawiłeś, że wielu 
ślepych przejrzało, sprawiłeś, 
że głusi słyszą,
dokonałeś, że sparaliżowani 

15 chodzą i wspomogłeś
słabych dając im 
siłę.2 Dlaczego więc twej 
córce, dziewicy,
która tak piękną wyrosła i która

129.1 uwierzyła w imię Boże, 
nie pomogłeś?
Oto bowiem jej jedna
cała strona jest sparaliżowana, a ona leży

5 tutaj w kącie, nie mogąc się poruszać.
Widoczni są ci, których uzdrowiłeś,

8 Tamże, s. 190.
7 P. N a g e l, Die apokryphen Apostelakten des 2 und 3 JahrhuH' 

ilers in der manichäischen Literatur. W: Gnosis und Neues Testament 
(wyd. K. W. T ro g e r ) , Berlin 1973 s. 156 nn.

1 Por. Mk 6,65: Mt 4,24; Dz 5,16.
2 Por. Mt 11,5.



13] D Z IE J E  P IO T R A 171

(a) w łasnej sw ej córce
nie pom ogłeś?” P io tr
jed n a k  uśm iechnął się i odrzekł m u:

10 „Mój synu! To jaw ne
ty lk o  Bogu sam em u, dlaczego 
je j ciało n ie  jes t
zdrow e. W iedz także, że 
Bóg nie b y ł słabym  albo

15 bezsilnym , aby  obdarzyć 
m oją córkę swoim  darem .
A by jed n a k  tw o ja  dusza 
p rzekonała  się, a zgrom adzeni 
uw ierzy li jeszcze

130.1 b a rd z ie j” — P opatrza ł te ra z  na  
sw oją córkę, m ów iąc do niej: 
„P ow stań  ze swego m iejsca,
z n iczyją  ja k  ty lko  sam ego Jezusa 

5 pom ocą i poruszaj się
w  obecności tych  w szystkich  
jako  uzdrow iona i w racaj do 
m nie” . Ona zaś podniosła się, 
p rzyszła do niego.

10 T łum  cieszył się z
tego, co się stało . P io tr  
rzek ł do nich: „Oto 
w asze serce przekonało  się:
Bóg n ie  je s t bezsilnym  
w  żadnej spraw ie,

15 o k tó rą  Go prosim y” . W tedy
radow ali się jeszcze w ięcej oddając 
cześć Bogu. P io tr  rzek ł

131.1 do sw ej córki:
„Idź n a  m iejsce, usiądź 
i trw a j na  now o w  swej 
chorobie. To bow iem  jest

5 dobre dla ciebie i d la  m nie” . 
D ziew czyna ponow nie 
pobiegła, usiad ła  n a  sw ym  
m iejscu  i sta ła  się (chora) 
ja k  przedtem . Cały tłu m

10 zap łaka ł i p rosił P io tra , aby 
ją  uzdrow ił.
P io tr  pow iedział im:
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„P an  żyje, a to
jes t dobre d la n iej i d la  m nie.

15 W  d n iu  bowiem , gdy się u rodziła  
m i, zobaczyłem  widzenie, 
a P a n  rzek ł
do m nie: P iotrze, zrodziło 
się d la  ciebie dzisiaj w ielkie

132.1 dośw iadczenie. Ta (dziewczyna) bow iem  
z ran i wiele
dusz, jeśli je j 
ciało będzie zdrow e.

5 J a  jed n a k  pom yślałem , 
że w idzenie 
d rw i ze m nie. Gdy 
dziew czynka m iała  dziesięć 
lat, w ie lu  (już)

10 upad ło  przez
nią. A  pew ien  bogaty  
w  dobra (człowiek im ieniem ) 
Ptolem eusz, gdy zobaczył 
dziew czynkę, ja k  kąpała  się

15 ze sw ą m atką , posłał
po n ią, aby  ją  w ziąść sobie
za żonę. Je j m atk a
n ie  zgodziła się. P osy łał po n ią  w iele
razy , n ie  m ógł czekać na

(b rak  ss. 133— 134)
135.1 P tolem euszow i 

dziew czynę i położyli ją
u  d rzw i dom u (i) odeszli. Gdy 
spostrzegłem  to, ja  i '

5 je j m atka , zeszliśm y na  dół, 
zauw ażyliśm y, że dziew czyna m a 
całą  jed n ą  stronę  ciała 
od stóp do
głow y sparaliżow aną i uschłą.

10 Podnieśliśm y ją  w ielbiąc
P ana , k tó ry  zachow ał
sw ą służebnicę od splam ienia,
w stydu  i zatracenia.
To je s t przyczyną

15 tego, że dziew czyna
(znajduje się) w  tak im  stan ie  aż do
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dnia  dzisiejszego. T eraz jednak  
trzeba, abyście poznali 
dzieje Ptolem eusza.

136.1 S tało  się, że zaczął się 
trap ić  i sm ucić
w  nocy i za
dnia  z pow odu tego, co
m u się przydarzyło . I
z pow odu w ie lu  łez, k tó re
w ylał, s ta ł się
ślepy. G dy postanow ił
w stać i się

10 powiesić, oto
o godzinie dziesiątej 
tego dnia
— był jed n ak  sam  
w  sw ej sypialn i —

15 zobaczył jak ieś w ielkie św iatło, 
k tó re  oświeciło cały 
dom  i usłyszał 
jak iś głos m ów iący

137.1 do niego: „P tolem euszu, 
te  naczynia Bóg 
stw orzył n ie d la 
zniszczenia i w stydu.

5 Tobie sam em u zaś n ie godziło się, 
gdy uw ierzyłeś
w e m nie, b rać  na  pohańbienie 
m ojej dziewicy, k tó rą  
pow inieneś uznać za sw ą

10 siostrę, gdy  ja  sta łem  się
dla w as obydw ojga ty m  sam ym  
duchem . Ale pow stań, 
idź szybko do
dom u P io tra , m ojego

15 apofetoła, i  zobaczysz
m ają  chw ałę. On otw orzy  ci oczy 
d la sp raw y” . P tolem eusz 
zaś n ie zan iedbał (tego), 
rozkazał sw oim  ludziom , aby

138.1 go (tam ) zaprow adzili.
I p rzyw ied li go do m nie.
G dy zaś przyszedł do
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m nie, opow iedział, co 
5 m u  się w szystko przydarzyło

przez moc Jezusa
C hrystusa, naszego P ana. W tedy
p rze jrza ł n a  oczy
swego ciała i na  

10 oczy swej duszy.
I  w ie lu  zaufało
C hrystusow i, a ten  dokonał d la nich 
dobrodziejstw  
i obdarzył ich

15 łaskam i bożymi.
Po czym  Ptolem eusz 
zasnął,
odszedł z życia 
i poszedł do swego Pana.

139.1 G dy zaś ustanow ił swój 
tes tam en t, przepisał 
kaw ałek  pola n a  im ię m ojej 
córki, poniew aż z jej pow odu

5 uw ierzy ł w  Boga
i został zbawiony. J a  jed n ak  
to  gospodarstw o, k tó re  m i 
pow ierzono, pieczołowicie 
poprow adziłem . Sprzedałem

10 pole — a
Bóg sam  wie, że 
ani ja, an i
m oja córka, gdy sprzedałem  
pole, n ie zostaw iłem  niczego

15 z o trzym anej ceny pola, 
lecz w szystkie p ieniądze 
rozdzieliłem  potrzebującym.®
W iedz zatem , o sługo 
C hrystusa  Jezusa, że Bóg

140.1 troszczy się o tych, co do 
niego należą, i  przygotow uje 
to, co dobre,
każdem u z osobna. M y zaś 

5 m yślim y, że
Bóg zapom niał o nas.

» Dz 5,1—11.
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Teraz więc, bracia, 
smućmy się, bądźmy 
czujni i módlmy się,

10 a dobrodziejstwo 
Boga spojrzy 
na nas, a my 
spojrzymy na nie”. I 
inne jeszcze wszystkie mowy

15 wygłosił Piotr w obecności 
ich wszystkich.
I wielbił imię

141,1 Pana Chrystusa.
I dał im wszystkim 
chleba.
Gdy go rozdał,

5 powstał, poszedł
do swego domu.

Dzieje Piotra


